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Z KRAKOWA DNIA 21. PAZDZIERNIKA 1812 Roku WE SRODĘ. 


Wypis z Protokołu Sekretaryatu Stanu 
W Pałacu Naszym w Pilnic d. 25g0 mie 


siąca W rześgła roku 1812. 
FREDERYK AUGUST 


z Bożey Łaski Król Saski, Xże Warszaw 


ski c. Ac, b= 

Zważywszy że cukierki będąc w głó- 
wney części z cukru złożone, nie są no- 
wą Taryffą obięte , chociazby rowney iak 
tenże opłacie celney ulegać powinny; na 
przedfiawienie Naszego Minifira Przycho- 
dow i Skarbu, poltanowiliśmy i fianowie- 
my : 

Art. 1. Od daty ogłoszenia niniey- 
szego Dekretu, Komory celne w Xiefwie 
Warszawskiem przy wchodzie do kraiu 
pobierać maią od wszelkiego rodzain cu- 
kierkow , nie iuż po groszy sześć, iak ln- 
ftruktarz jeneralny przepisnie , lecz po gro- 
szy ośmnaście od funta. 

Art. 2. Opłaty potoczne od cukier- 
kow czyli raczey fabrykatow cukierni- 
kow zagranicznych, maią bydź pobierane 
w sposob taki iaki ie przepisany Inftru- 
ktarzem jeneralnym względem obiektow 
podpadaiących opłacie inwektowey wyż: 
szey nad sześć od fa. 

Dopełnienie i ogłoszenie ninieyszey 
woli, tudzież umieszczenie w Dzienniku 
Praw tegoż Dekretu, Naszym Minilirom 
Xiefitwa Warszawskiego , polecamy. 

, (Pod.) Frederyk Augufl. 


Przez Króla 
Minifler Sekretarz Stanis 
Fenix Łubienski, Stanisław Breza. 
Minifter Spraw: Zgodno z oryginałem: 
(Pod.)  Minśfler Sek, Stanu 
Stanisłuw Breca. 
Ani. na Wygnań. joneman,. Kon. Minifierit, 
Z Warszawy d. 12 Października. 
Obywatele pogranicznego Powiatu 
Hrubieszowskiego ;w dniu 15 Września w 
Hrubieszowie licznie zebrani, odbyli z 
naywiększym zapałem, i iedynie dobresa 
kraiu zaięci, Seymik zagaiony przez JW. 
Rulikowskiego Marszałka Powiatowego , 
w celu przylłapienia do Konfederacyi Je- 
neralney Króleftwa Polskiego.  Znaiomy 
z swego patryotyzmu Marszałek niczego 
nie oszczędzał, aby ten obchod iak nay- 
Świetnieyszym uczynić. 
Mowa FP. Wincentego Rulikowskiego, 
Marszałka Powiatu Hrubieszowskiego. 
JWW. WW. Mci Panowie kochani 
Bracia i Dobrodzieie! — Już raz drugi za- 
szczycony ieem wzywać Was Szanewni 
Obywatele powagą głosu Rządowego do 
dopełnienia zamiarow naradzeniu się zgra- 
madzonego Powiatu powierzonych. Pier- 
wszy raz w końcu roku zeszłego, czas 
peryodycznie przez Statut koniłytucyyny 
obradom przedseymowym oznaczony , po- 
woływał nas, abyśmy wybranemi z łona 
narodu Reprezentantami krzy czącym szczu. 


(L.S. 
Zgodno z oryg. 
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plego kraiu naszego potrzebom zaradzali, 
å dofirzeżoną nieftosowność lub oboiętńość 
w prawach, ku duchowi tychże, i rzetel- 
ney onych iasności sproftowali. Mądrość 
N. Króla P. N. Mitoś. i cnotliwa seymuią- 
cych gorliwość, ile pozolłaty czas ogra 
niczony seymowania, i okoliczności poli- 
tyczne, iuż nad nami wiszące pozwoliły, 
oczekiwaniu naszemu bdpowsedziały. W 
pierwszym razię śtiśniene Xięfywa masze- 
go zaokrąglenie cichem tylko żyszeniem 
rozprzeftrzenia ońego wapalać nas mogłe, 
"1 dia tego cała cnota Polakowi właściwą 
w nieprzyiemnem zuayduiąc się skrępo- 
waniu, ani pofieępować, ani działać mo- 
gła. -W pierwsztm razie prawidła obra- 
dom uaszym przepisańec Zwracały nas ku 
ciągłemu baczebiu, abysmy będąc nową 
cząftką niedawno wskrześcJnego kraiu, 
ścisiem posłuszeńfiwem Prawu zayługiwali 
sobie do większey należeć posady. 

W terażnieyszem wezwaniu, wybacz- 
cie Szanowni Obywatele, iż tak trweżli. 
wie cel onego obchodząc, z pewnem usza. 
nowaniem i nieśmiałością do niego prży- 
fiępuię. Dusza się w:oia z danych od na- 
tury zakresow wyrywa,  Ulta moie z u- 
szanowaaiem wymawiaią to wielkie ha- 
sło, które nam poufanie farszych braci 
naszych Uniwersatem Seymu węzłem Kon- 
federacyi połączonego pówierzyło, Zwle- 
kliśmy dzień wolą Rządu przepisany , ale 
sprawiedliwość Naywyższey Rady Konfe- 
deracyyney zwłokę taka, iąkiey co mo- 
meut ultąpić byliśmy zmuszeni, w liczbę 
rzetelnych zasług prawego Polaka zapisa. 
wszy, ofirożność cnoiwych współoby- 
wateli naszych w imieniu Powiatu ogło- 
szoną łaskawie w pismach publicznych ob- 
wieściwszy, upoważnia dópełnić teraz za- 
wieszoBe dzieło. Ofiary i ftraty, które 
napad nieprzyiacielski na bezbronne do- 


my wielom sprawił, składamy w święte 
miłości ovyczyzny i nie waątpmy, że wDy- 
ska rozmaite naszego Zbawcy, i Sprzy* 
mierzenhcow iego, Oraz zbroynych Ryce- 
rzow naszych męztwem ku nieprzyiacie- 
lowi, a karnością dla braci okrytych, 
krzywd się qaszych pomszczą. 

Królettwo Polskie zatem iefi powio- 
cone. — Boże! w którego przybytku narod 
Chrześciański rzeczy publicznty radzić mo- 
że, naylepszym Świądkiem iefteś uniesie: 
nia się waszego, i tey rozkoszy, którą się 
dużze nasze w dniu dzisieyszym-w momen: 
cie obecnym napawaią. 

Qzuię w sobie krew przodków moich. 
— Czuię zdigiy zńóeróa mego ciężar, iż 
dziedzinę, iaką ich praca i dóbroczynność 
ku użytkowi meiemu przysposobiły, i 
którą iako prawi Polacy, naypierwey do- 
bru publicznemu przeznaczali, i ia usłu: 
dze całęy qQyczyeny moiey poświęcać bę: 
dę.-— Czuję godność imienia Polaka, któ- 
rym mi Opatrzność urodzić się pozwoliła; 
ciuię zaszczyt móy bydź wspóżubywate- 
lem waszym J WW. Mości Panowie Bracia 
Dobrodzieje, których twarze żadnego od 
oyczyzny powioconey mie okazuią wyrzu- 
tu, a poltepowanie pubiiczne i cnoty pry- 
watne, zasługuią właśnemi rękami tego 
wielkiego, zwracaiącey się oyczyzny nar 
szey, dotykać skarbu. 

Zbawco i Wskrzesicielu nasz! Gdzie- 
kolwiek Opatrzna Wszechmocność potęż- 
nem ramieniem drogie dui twoie osłania, 
chciey się przeniknąć tą wielką prawdą, 
iż oyczyzna tak luba sercu naszemu, chwa- 
ła iwoia, i wdzięczność nasza, są to rze- 
czy nieoddzielne, które z nayodlegleyszą 
potomnością ubófwiać będziemy. Moznaż 
to rozłączać, co natura rzeczy i czylły 
rozsądek na zawsze połączyły?  Całey te- 
dy oyczyzny naszey słuzyć mamy, Koło 


przywroconego całego Królefwa Polskie- 
go pracować nam iefi wolno, nam, któ: 
rzy cząfikom nawet, nazad kleiącego się 
kraiu mic odmawiać, i oszczędzać nie u- 
mieliśmy. `Ktoż nas do czego zagrzewać 
może i petrzehuie ? Święty ogniu miłości 
oyczyzny wyflarczasz nam do należącego 
potrzebom publicznym zapału. Ta gorli* 
wośc i dokładność , ziaką poprzedzanącey 
dopełnialiśmy usługi, ubezpieczaią, iż i 
w naliępnych oziębiemi nie będziemy. 

ldźmy więc wcielać się do tego wiel- 
kiego dzicta urzędowanie; — idźmy podpi- 
pami rąk naszych to zaręczać, co życia, 
i maiątki nasze ku rzeczy publiczney ex* 
ponowane nie od małego czasu zaręczyły” 
A wtem mieyscu dopełniaiąc prawo „niech 
razem dogodzę oczekiwaniu publicznemu i 
powszechnemu Sszacunkowi, na iaki za- 
stużyłeś sobie JW. Wincenty Grzymało 
Prezesie Rady Departamentu Lubelskiego. 
Kawalerze orderu S. Stanisława, wzywam 
cię i zapraszam na Assessora obrad na- 
szych. Znana posadzie naszey młodość 
twoia, boś się w pośrod oycow naszych 
urodził.  Poprzedzony zasługami w oy- 
czyznie przed iey upadkiem, po ofiatecz: 
nym iey zgonie powrociłeż nam siebie. Na 
pierwszy głos powllaiącey „nazad oyczy- 
zny , iakim się dla niey poświęciłeś i po' 
święcasz usługom , tego są świadkami o- 
bywateie obecni poltępowaniu twoiemu, a 
przez wrodzoną miłość ku oyczyznie, po- 
święciteś iey co miałeż naymilszego, sy- 
na Swego na jey obronę. 

A zywam cię 1 zapraszam rownież 
na Assessora obrad naszych W. Stanisła* 
wie Bstowski, który przy zaprowadzaią: 
cym się Radzie kraiu naszego, nie odmo- 
wiieś bynaymniey usług swoich, ale o- 
wszem przyiąłeś urząd Sędziego Pokoiu, 
i teq chwalebnie przez przeciąg blisko lat 


X 1031 


X 


trzech sprawviąc, zóltałeś wzorem do na- 

¿ladowania wszylikim Sędzicm, a razem 

przyiemnym celem wdzięczności obywa- 

telow. 

W zywam cię na Sekretarza W. Ada- 
mie Szydłowski Radco "Powiatu naszego, 
Szanowny Dziad twóy, wierny oyczyznie 
i Królowi Senator, ofiatnie lata swoje 
Hrawiwszy wpośrod nas i oycow naszych, 
zofławił nam ciebie, iako zadatek przy- 
wiązania swoiego ku Woiewodztwu nasze- 
mu, i współoby watelom swoim. 

Głos Wincentego Grzymały Prezesa Rady 
Departamentowey Departamentu Lubel- 
skiego, na Seymiku FHrubieszowskim 
Assessora, w czasie tegcz Seymiku d. 
15 Września 18 2 r. 

Kiedy przeznaczenie przez dwa mie- 
siące między upartą chorobą, a krótkim 
trzymaiąc mnie odpoczynkiem, od prze» 
paści zaciemniaiącey życie wflccznym kro- 
kiem do dziennego zwrociło światła; uży. 
wam zrozkoszą reszty przeciągnionego od- 
dechu, bo zawołany wezwaniem twoim 
JW. Marszałku, ogłoszony przez W. Pod- 
prefekta, fiawam wpośrod was, szanowni 
obywatele! zktóremi Żyiąc, gorliwości 
waszay obywatelskiey świadkiem byłem i 
ieftem, tak, iak wy mego sposobu myśle- 
nia i pofępowania. Acz współobywatel 
Powiatu tuteyszego , pierw szy raz dopie- 
ro mam zaszczyt seymikować na tey no- 
wo odrodzoney ziemi, bo w czasie pier- 
wszych waszych obrad usługa Królewska 
i kraiowa bydź mi z wami nie dozwoliła, 

Przeszło 1uż lat 20 iak w Woiewodz- 
twie Podolskiem, gdzie mieszkałem, z 
woli obywatelow 'seymikową podnosząc 
laskę, podawałem iednomyśluemi głosy za 
Króla dziedzicznego Polskiego, Nayia- 
śnieyszego Króla Saskiego i Xążęcia War- 
Szawśkiego , Ńaymitościwszego Pana na» 
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szego, wraz 2 Infantką tronu konfiytucyy- 
nie ogłoszona, Nayiaśnieyszą Królową 
Saska. —— Zmowa Moskalow podsycaiąc 
miektórych umysłow buntownicze rozdwo- 
ienie, w nazwisku Korfederacyi Targo- 
wickiey, wolą narodu na sławnym Sey- 
mie Koafłytucyynym ogłoszoną, bezskute« 
czną uczyniła , a ofiateczny podział kraiu 
i prześladowania osobiste za nim idące, 
„zwrociły mnie znowu na łono oyczylłey 
ziemi, na którey się urodzić szczęście mia- 
łem. Na tey ziemi mieszkaiąc, w domo- 
wem uciszeniu doczekałem się ,iż ten sam 
Nayiaś. Frederyk Augu, powszechnem 
całego narodu życzeniem w r. 1791 za Kró- 
la dziedzicznego wzywany, z woyskami 
narodowemi zbliżył się ku nam, i nas 
iuteyszych mieszkancow do berła i oy- 
cowskiego serca swoiego iako Xże War- 
szawski wezwać i przycisnąć raczył. Tu 
znowu loiac, słyszę bratnią rycerzy Pol- 
skich trąbą ogłoszaijącą za Bugiem polet 
Orła Polskiego; w szybkim rozbuiania swo- 
iego popędzie przedzieraiącego się ciasne” 
mi chmurami w te same okolice ku Dnie- 
frowi, które przed lat 20 opuszczać mu- 
siano, 
Co za zmiana wypadkow! Jak za- 
dziwiaiąca koley wielkości i poniżenia! 
Moskwa , nieprzefłaiąc na ftarożytney 
wielkich Kniaziow Moskiewskich mitrze, 
pogardziwszy odwieczną ftolicą Moskwą, 
pod dowodztwem Śmiałego Piotra I. gdy 
mężny, ale wszelkiemu umiarkowaniu ob- 
cy Karol XII, upadł pod ciężarem pomy: 
łek swoich , pomknęła się ku Europie, na 
©w czas osobiftemi widokami panuiących 
bardziey , iak polityczną rąwnoważnością 
zatrudnioney. A gdy iednych Mocarftw 
Europeyskich słabość , drugich nadskaki- 
wania pochlebne dumie nowego Pańltwa, 
wszelkie dalszego powodzenia uprzątały 


trudności, taż Moskwa pod frzyiemn'e 
błyszczącem berłem kobiet w mieyscu 
Ċartwa Moskiewskiego dziedzicznego Car. 
Rwa wszech Rossyy naprzod łagodnie, 
iako dolłoyności nikomu innemu nispotrze- 
bney i nieszkodliwey, a potem grożnie, 
iako własności niezaprzeczoney żądała. 
Obtąkanie polityczne tak się daleka roz- 
szerzyło, iż katarzyna II, nowo nabyte, 
a przez dworaxow na moment upstrzone 
pufłynie w polłaci zwycięzcy, o granice 
Mocarw pierwszego rzędu obiezdzała, 
Gdy zaś duma Moskwy, tak wielkiem u- 
poiona szczęściem iuz wszyfiko osiągnąć 
rozumiała mieć prawo, wypadło z natus 
ralney kolei, że pograaiczna Polska, acz 
w sobie mężnych zamykaiąca woiowni- 
kow , ale opuszczona od wszyfłkich sąsia- 
dow (których dobrze zrozumiana polity- 
ka bacznieyszemi czynić była powinna), 
zoltata łupem chciwości Moskwy, a ra- 
zem rozprzefirzenieniem nowego iey wpły- 
wu, spokoyności dalszych pańliw Euro- 
peyskich zagrażaiącem. — Taki ian Mo- 
skwy, taka iey pofłać były, kiedy Po- 
lak ofiatecznym podziałow oyczyzny do 
naturalney przyprowadzony rozpaczy , od 
mieysca do mieysca schronienia i odpo: 
czynku szukał, 

Coż się to dziś ało? Czemże ieft ten 
firaszny i nieumiarkowany w powodzeniu 
pogromca? Dla czegoź to Polak rozbity 
wciążących go więzach wolną ftopą po 
ziemi, nazywaiąc ią głośno oyczyfłą, 
bezkarnie przechodzić może? Dla czegoź 
to cała prawie Enropa przelajyiąc wszerz 
i wzdłuż obszerną kraiu Polskiego prze- 
frzeń, uprzeymym Polaka witając uśmie- 
chem szuka i wyzywa ku walce nieprzyia- 
cioł Polski, a tych w samym tylko znay- 
duie Moskalu? Dla czego szanowni bra- 
cia nasi, na części Polski pod nazwiskiem 


y 
Xięfwa Warszawskiego nowo odrodzoney, 
giosem współrodakow wybrani," połączeni 
nierozęrwanem Seymu Konfederackiego o- 
gniwes., ogłaszają nam przywrocone całe 
Królefitwo Polskie, i nas do tego samego 
związku, iako prawych synow oyczyzny, 
i iako braci swoich wzywaią ? 

Wielki Boże! Spada tu w świątyni 
Twoiey zasłona z oczu. Niknie iuż 
wszelka wątpliwość. —— Oto Napoleon 
Wielki, ten widomy Wszechmocności i 
sprawiedliwości Tworczey wizerunek , da- 
rem nieśmiertelnym dla świata mieszkal- 


nego, a z chlubą i sławą, dla wielkiego 
Narodu Kiancuzkiego, w tym wieku, peł- 
'nym zamieszania, przyszedłszy na świat, 
Enotą I zasługa prowadzony, a wdzięczno: 
ścią i życzeniem całey Francyi wyniesio- 
By na tron Karola Wielkiego, obeyrzał ob- 
szerność świata. — Nie był to wzrok zwy- 
ciężcy, nadętego szczęściem i powodze- 
niem, bo każda namiętność obcą iefi Bo- 
haterowi, i Prawodawcy. — Doyrzał on 
z wysokości tronu swoiego, iż prawdziwą 
chwałę swoią i gruntowną wielkość uko- 
chanego od siebie narodu Francuzkiego , 
nie może zasadzać, tylko na spokoyno- 
ści, szczęściu 
wszylłkich narodow. — Obłąkani [ironni- 
cy dawnego nieładu, w tym dobroczyn- 
nym Wielkiego Monarchy przedsięwzię- 
ciu, smakować nie mogąc, w grożney na- 
wet pofiaci zamiarom iego sprzeciwiać się 
chcieli. — Koleią przechodziła walka, ko- 
leia każdy w umiarkowanym pokoiu pra- 
wdę uznał i spokoyność odzyskał. — Był 
czas, kiedy i Moskwa, pomknawszy się 
do bolu, po dwakroć przyiętemi od Bo- 
hatera warunkemi, pahfiwa swoie ocali. 
ła. — Ale nałogowa i niczem nie nasyco- 
na chciwość Moskwy, dała się uiąć nie- 
przyiacielowi lądu.. «= Spotkały się ręce 
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daiące i biorące. —-— Bohater niedługo 
zwlekał ukaranie wiarcłomnych. — Od 
miesiąca Czerwca, przytknąwszy do brze- 
gow Niemaa, zwycięzkiemi orły gnał nie- 
przyiaciela, przez całą Litwę, aż za 
Dniepr, i iuż nie dopiero między Smoleń. 
skiem i ftolicą Moskwą zatknał oręż.zem 
Ay i sprawiedliwości, gdy tym czasem 
woyska wysokich sprzymierzeńcow , po» 
łączone z naszemi, Polesie i razem żyzne 
Wołynia Biwy. Od rozsypanego wyczy: 
szczaią nieprzyjaciela, 

W ieiki Boże! Myż to żyiący, na te 
wszyfikie cuda patrzeć mamy ? Naszeż to 
pokolenie godnym ieł widzieć, zwracaią- 
cy się porządek polityczny , którego owo- 
ce nayodlegleysza potomność kosztować 
będzie ? 

Oyczyzno! odkrywasz macierzyńskie 
łono swoie dzieciom, po utracie twoiey, 
na zdzieriłwa i igrzysko rozzuchwaloney 
przemocy porozrzucanym. — Niech się 
uradowane syny twoie, obliczem twoim 
nacieszą tą krótką chwila, iaka im od 
zabiegow do służenia potrzebom twoim, 
wolna zofłać może. — Masz, widzę pofłać 
zasępioną i wskazuiącą mieć nam coś do 
wyrzucenia, zamkniy żal twoy w Sercu 
macierzyńskim. — Niema między nami 
winowaycow , i iuż ich nigdzie nieznay- 
dziesz, zagoią się rany twoie, gdy doy- 
dziesz do karty rzetelney, a na niey no» 
wych zasług naszych, w ponoszących cier- 
pliwie nieszczęściach i poniżeniu, a to 
wszylłko dla miłości twoiey. O gdybyś 
Oyczyzno wiedziała, ile nam dotkliwą 
była utrata twoia. Już wielu nie żyie, 
którzy żadnego ľanu, Żadnego bytu bez 
ciebie mieć niechcieli. Zycie człowieka 
bez Oyczyzny, bez oyczyftego ięzyka, 
bez opieki praw własnych, życiem się 
zwierzęcym wydawało. Komu zaś prze- 


znaczenie żyć kazało, „Zoo ucie- 
szeniu domowym, pociechy szukał, ale 
taką poftać lękliwi nieprzyiaciele kraiu i 
ich zausznicy, brali za buntowniczy na- 
miysł. Polak, który uszanowania i wier- 
ności dla Królow nigdy nie naruszył, któ- 
Ty wiary i obrządku oycow swoich z unie- 
sioną nawet gorliwością bronił, i wiary 
swoiey zaręczenie w Statucie Konftytucyy- 
nym od Bohatera Prawodawcy pozyskał, 
który na obszerney i żyzney ziemi, wy- 
godne mniey więcey posiadaiąc własności, 
choćby sam żadney niemiał, chyba przez 
prożniaćtwo i swawolą aż ku samey nę- 
dzy zbliżonym być może, który nakoniec 
kazdemu cudzoziemcowi, o każdey chwi- 
li przeieżdzaiącemu kray Polski, bez ża- 
dney frazy rządowey , nigdy spokoyności 
ji bezpieczeńftwa nie zamieszał, — Takich 
enot narodowych Polak dla miłości two- 
iey, luba Oyczyzno, nosił potwarcze na- 
zwisko. — Uczucie to każdemu Polakowi 
dotkliwe było, w miarę pierwoinego przy- 
wiązania do ciebie i wierności, iaką dla 
ciebie dochowywał. — Ale to wszyltko 
dziś niknie. — W powrocie twoim Polak 
nic nie widzi, tylko szczęście swoie, a da- 
wne uciski, tyle tylko ku pamięci swoiey 
zbliża, ile należąca względem rnteressow 
twoich ofłrożność, ipomnieć ną to każe. 
Szanowni Obywatele — Nie dosyć itf, że 
się serca nasze, w ogłoszonym powroceniu 
Królefiwa Polskiego, widomą wpaiaią ro- 
skoszą. Niedosyć, że oświadczamy kochać 
OQOyczyznę naszą; Potrzeba abyśmy dla u. 
bezpieczenia oney, wezwali wszyfłkie na- 
rodowe cnoty, któreby Polaka w poflepo 
waniu publicznym oświecały i nigdy go 
nie odłępowały. — Niechay przepadną na 
zawsze wszyftkie omamienia i zwodnićtwa 
okraszone patryotycznemi czynami, w któ- 
re zapuszczone żądło, czasem niespodzie- 


uzbroionym, 
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wanie iadem swoim, rzecz publiczną, Za- 
raża. Zapuśćiny zasłonę na wszytikie u- 
chybienia i dolegliwości w tym świetnym 
dniu easzym. Żapomniymy, iakim kto 
gdzie był, pamiętaymy tylko, jakim każ< 
dy Polak wszędzie bydż powinien. Dzię- 
kuymy Bogu, że się do niczego, ani za- 
chęcać ani -zagrzewać nie potrzebuiemy. 
Jeżeliśmy nie pozyskali zaszczytu, wy. 
szczególaieniem chlubnym bydź wyniesio- 
nemi na szczyt oddzielney sławy, ciesz. 
my się, że nas wyszczególnienie uchybis- 
nia nakazanych powinności nie poniża, — 
Oitatnia napaść nieprzyiaciela na granice 
i wewnątrz Powialu naszego, nie pozwo- 
hła vam na pierwszym razie, tylko na 
prędce zebranym i z domowey możności 
obliawić się ludem. Nie 
dziw, ze ta dorywcza zbieranina, zupełnie 
uzbroiynemu uftąpiła maiezdnikowi. Ale 
gdy poźniey pomnożyta się liczba urzą- 
dzaiących siłę zbioyną, Powiat nasz a w 
nim Obywatele , nawet naiazdem i rabun- 
kiem dotanięci, nie uchybili dofiawić na- 
kazanych pieszych i konnych w całym 
jak należy rynsztunku i w tey szybkości, 
która nic nikomu przypomnieć nie kazała, 
(Reszta potem.) 
2 Paryża d. 6 Października. 

D. 26 Września w południe działa 
domu iawalidow oznaymiły pamiętne 
zwycięztwo nad rzeką Moskwą d, 7 Wrze- 
Śuia przez wielkie woysko nad Moskala- 
mi odniesione. Z ośmnaltym Biulletynem, 
donoszącem o tem zwycięztwie, oprocz o- 
sobnych wydrukowań na wszyfikich ro 
gich poprzybiianych i Monitora, roze- 
brano w iednym dniu w Paryżu samego 
Dziennika pańftwa 35,508 exemplłarzow. 

Do 19go b.ulletynu dodaje Dziennik 
pańfiwa nalłepuiącą uwagę: Rozumiano, 
iż nieprzyjaciel oszczędzać będzie $woią 
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Kolice; i miano do tego tem wieksze po- 
wody, że wodz Moskiewskiego woyska 
posłał, podług wiary godnych liliow, do 
głownsy kwatery Francuzkiey poselliwo z 
poleceniem miafta Moskwy łasce Cesar. 
skiey. Lecz nieład w pańfiwie Moskiew- 
skiem jef tak wielki, iż gubernator iako- 
wego mialta może z własuey mocy uzbroić 
kupy łotrow i podpalaczow , i pochlebiać 
sobie gariłką zaboycow obronić miafto, 
ktorego całe woysko nie potrafiło za- 
słenić. 

Monitor dzisieyszy oznaymił 
Dwudziefły pierwszy Biulletyn Wielkiego 
Woysku. 

W Moskwie l. 20 Września 1912.. 

Trzyła podpalaczow pochwyconych 

i rozfirzelanych zoĥało. ©Opatrzeni oni 
byli w palne race na sześć calow długie 
è w rozszczepione drzewo osadzone; mie- 
li procz tego szmermele i inne palne ma- 
tetyaty, które ną gontowe dachy rzucali. 
Nikczemny Rofiopczyn kazął wszyftkie te 
narzędzia przygotować, pod pozorem, iż 
każe wielki balon zrobić i napełniwszy 
go materyałami palnemi, puścić przeciw 
nieprzyiacielowi. To wmowił w lud, i 
zebrał wszyfłko co tylko do podpalenia 
miafta służyć mogło. — D. i9 i 20 Wrze- 
Śnia ufłał pożar. Trzy części miafła leżą 
w popiołach, a między lunemi niedawna 
umeblowany pałac Imperatorowey Kata- 
rzyny. Ledwie czwarta część domow po- 
zofłała się ieszcze. Ruftopczyn uprowa- 
dział sikawki, ale zoławit 60,000 kara- 
binow, 150 dział, 100,000 bomb i kul, 
1,500.000 ładunkow, 4000 cetnarow pro- 
chu, 400g cetnarow siarki i saletry. D, 
19 znaleziono w pięknem ọ pół mile od 
miała mieyscu proch, siarkę i saletrę. 
Jell to ważna okoliczność , bo mamy na 
dwie kampanie podolłatkiem ammunicyi. 


„ludzi. 


— Codziennie znaydu'emy zapełnione wi- 
nem i wodką piwnice i składy. — Fabry- 
ki zaczenaiące w tem mieście zakwitać, 
zniszczone zofłały. Pożar tey Rolicy co- 
fna? o ieden wiek wheez kray Moskiewski. 
— Zabiera się na deszcz, Wieksza część 
woyska foi w mieście Moskwie. 


Do tego biulletynu dołączony ieft 
dziennik Wielkorządcy Moskiewskiego bez 
daia, Przednia nasza firaż (wyraża w 
nim) ftoi pod Gżackiem ; lanowisko na- 
sze ielt ftraszne.  Xże Kutuzow iefi w 
chęci lłoczenia bitwy. Woysko nasze ieft 
rownie liczne iak nieprzyiacelskie; za 
dwa dni przybędzie ieszcze do niego 20,000 
Woyska nasze składaią się z sa, 
mych Rossyanow ; maią iedną religiią, ie- 
dnego Monarchę, walczą za kościoł Boży, 
za swoie domy, Żony, dzieci i groby 
swych oycow. Nieprzyiaciel biie się dla 
doltania chleba. Jeżeli bitwę przegra, u 
ciekać musi. — Przywieziono tu ranionych; 
ftoią w Gołowkowskim pałacu. Odwie- 
dziłem ich; widziałem iak ich nakarmio- 
no i w łożka pokładzioną. Walczfli za 
nas; nie możecie ich opuszczać; powin: 
niście ich dolą słodzić odwiedzinami i 
rozmowami. Dolłarczaycie tąkże kay.da- 
nami obciążonym więżniom żywności; są 
to prawdziwi i przywiązani do naszego 
Monarchy poddani; iakżebyście im mo» 
gli pomocy odmawiać? 

(Tu nafiępuią w ofłatniey naszey Ga- 
zecie umieszczone pod d. 12 i 13 Wrze- 
śmia odezwy Wielkorządcy Rolłopczyna 
pod artykułem z Moskwy d. 24 Wrze: 
śnia.) 

Daley takowa odezwa tegoż: 

Rozchodzi się pogłoska iakobym za- 
kazał opuszczać miafio. Gdyby tak było, 
widzianoby u bram Żołnierzy i tysiące 
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zatrzymanych powozów. Miło mi ief, 
iż damy i żony kupcow dla własnego bez- 
pieczeńltwa wyieżdzaią z miafta. Im 
mniey boiaźni, tem mniey niebezpieczen: 
fwa. Ale naganiam mężom, braciom i 
oycom, którzy wyiechali z kobietami w 
celu niepowrocenia. Ręczę życiem moim, 
że nieprzyiaciel nie weydzie do miafła. 
Woysko liczy 130,000 bitnego żołnierza, 


ma 1500 dział i Xcia Kutuzowa wodzem ` 


naczeloym.  Tormansow i  Czyczakow 
maią 85,000 ludzi, Miloradowicz przy- 
był z 30,000 piechoty, 3800 jazdy i 84 
działami z Kaługi do Mozayska. Markow 
prowadzi 24,000 ludzi, a w trzech dniach 
padeydzie procz tego 7000 ludzi. Jezeli 
to wszytko nie pomoże, rzeknę na ow 
czas do was: Powitancie przyiaciele, mie. 
szkańcy Moskwy! zgromadzcie się pod 
ebrazem Matki Beskiey w liczbie 100,000 
i 150 dział. Nieprzyiaciel ma ogółem ro- 
Żnego ludu 150,000 ludzi, którzy żyią koń. 
skim mięsem. W krótce z iedzie tu N. 
nasz Imperator. 
Z Londynu d. 24. Września, 

Da Portugalii płyną ieszcze. zawsze 
nowe woyska. Okręt Jefigenia powiozł do 
Hiszpanii 100,000 f. szt. w gotowych pie- 
niądzach dla zapłacenia żołdu woyska. 

Pocztowy ftatek Townsend przybył 
w 21 dni z Kadyxu do Falmutu. Woy- 
ska Francuzkie pod dewodztwem Marszał. 
ka jSoulta, ‘połączyły się i poszły na 
wschod do prowincyi W.alency., gdzie 
Król Jozef połączył się z woyskiem Mar- 
szałka Sucheta. Korpus Soulta ief nay- 
pięknieyszy , iaki na półwyspu widziano, 
Poszedł on z Sewilli do Korduby- Wy- 
siadła pod Allrkantem wyprawa nie mo- 
gła ani kroku naprzod zrobić, bo wyfia- 
pił przeciw niey Marszałek Suchet. Nie 
potrzeba iak tylko okiem na mappę rzu- 
cić, ażeby się przekonać, że położenie 
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iey iak z iedney tak z drugiey frony bar: 
dzo ie niebezpieczne, i żadney sobie po 
niey nie można obiecywać uadziei; bo 
ma Francuzow z przodu i z tyłu. 

Podług doniesień od brzegow Fran. 
cuzkich uzbraiaią w Kale i Boulogne nie- 
zmierną liczbę korsarskich okrętow, na 
których wielu Amerykanow przyymuie 
służbę. 

Ofatnie lifty Admirała Sawyer do- 
noszą O zatopieniu się d. 23 Sierpnia pod 
czas burzy Królewskiey galioty Klub z 
wszylłkiem ludem. 

Z niematem zadziwieniem dowiadnie- 
my się, iż spełniaią się domysły niektó. 
rych naszych pism względem ' położenia 
Lorda Weilingion,  Zdaie się, iż ten je- 
ñera? przewidział nadzwyczayne niebez- 
pieczekfiwo zapuszczenia się w środ Hisz- 
panii, dla tego po zrobioaney demomfiracyi 
przez woysko Portugalskie, cofnął się na» 
gle do Waladelidy , i tylko obseiwacyy- 
ny korpus poltawił przeciw południowemu 
1 środkowemu woysku Francuzkiemu. 

P. Robert Wilson, który znaydował 
się przy bitwi pod Smoleńskiem , donosi, 
iż Moskale utracili 6000 ludzi w zabitych 
i 4 jenerałow. 

Fodług doniesień z Martyniki była ta 
wyspa od Amerykanskich korsarzow o" 
pasana; zwołano zatem milicyą i brzegi 
dragonami osadzono, aby ich wfirzymy» 
wać od wylądowania i 'rabunku.  Baidzo 
wiele zniszczyli oni iuż podbrzeżnych An- 
gielskich fłatkow. Zsamego Baltimore wy- 
płynęło ich do końca Lipca 15tu osadzo» 


nych 14 do 16 dział i 140 do 200 ludzi. 
PofRępuią nawet tak daleko, iż okręty 
swoiego narodu zabieraią, ieżeli są po» 
zwoleniami Angielskiemi opatrzone. Kon- 
ress przez nienawiść przeciw naszemu 
Landlowi, dał się bowiem uwieść, i nową 
utawa takowy zabor za prawy ogłosił, 
zakazując nawet za pozwoleniami handlit 
z Anglią i iey osadami. 
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GAZETY KRAKOWSKIEY 


Z KRAKOWA DNIA zı, PAZDZIERNIKA 1812 Roku WE SRODĘ 


Z Warszawy d. 17. Października. 

Ciągle tu przybywaią znaczne oddzia» 
ły woyska HFrancuzkiego, a spodziewamy 
się ich coraz więcey. I talk, przed kilku 
dniami przyciągnał oddział kirysserow, 
i prześliczny bataliton Wełitow Xcia Bor- 
ghese Wielkorządcy departamentow Zaal- 
peyskich ; onegday oddział huzarow i ki- 
Iysserow, a wczoray 3000 piechoty. O- 
w? zgoła, gościniec z Poznania do War- 
szawy prowadzący , zawalony iefi prawie 
tem woyskiem. 

Wyszło tu wczoray nailępuiące ze 
firony Rządu naszego obwieszczenie: 

Rada Minijirow. 

: Wieści roznoszone przez wcześnie u- 
mykaiących przed nieprzyiacielem „w znie“ 
tiły trwożliwą i nazbyt skwapliwą niespo- 
koyność, Mogły, przyłożyć się do iey po- 
mnożenia Środki należney ofirożności i 
zamknięcia rogatek, w tym iedynie celu 
przedsięwzięte, aby wzmocnić i zapewnić 
sposoby skuteczney obrony. — Dziś pewne 
i dokładne doniesienia nie zefławuią wat- 
pliwości, iż małoznaczne i urywcze ko- 
zakow za Wisła napady, Żadnem: mialłu 
Warszawie nie zagrażaią. niebezpieczen- 
fiwem , a posiłki codzień i ciągle nadcho- 
dzace w krotce poftać rzeczy odmienią. 
Niech więc daremny popłoch ufanie. Wła- 
dze Rządowe czuwaią i czuwać nie prze- 
Rana nad dobrem i miaftą i kraiu. — Dzia- 


ło się w Warszawie na Sessyi d. 16 Paźe 
dziernika 1812 r. 
Stanisław Potochi, Prezes. 
Sek Rady Mini. Stan. Grabowski. 

Podług niezawodney wiadomości, Xże 
Bagration umarł zrany odniesioney w bi- 
twie pod Mczayskiem. 

Z Poznania d, g Października. 

Oprocz innych oddziałow woyska. 
które tędy w tych dniach przeciągnęły, 
nadszedł tu wczoray koło godziny 2giey 
z południa pułk jazdy pod dowodztwem 
Barona Stokowskiego (0 czem iuż się do- 
niosło). Część tego pułku. uzbroiona ieft 
w proporce, Piękna polłać ludzi, porzą: 
dek i utrzymanie kani niezrownanue we 
wszylłkich widzach sprawiały podziwienie, 
szczególniey zaś zachwycał widok oddzia- 
łu ziomkow naszych z pułku: dowodztwaą 
pomienionego Pułkownika , który z Hiszpa- 
nii ciągle idac. Lu ftanął, Jeft to ieden z 
tych pułkow narodowych, które walcząc 
na półwyspiu przeciw wspólnemu nieprzy- 
iacielowi, męztwem , fiateczną wytrwało- 
ścią i przykładną karnością pomnożyły 
sławę swego Rarodu, ziedbały sobie 
wzgledy Naywiększego z Bohatyrow , co 
poświadczaią liczne ozdoby honorowe, u- 
posażekia, zaszczyty, i inne hoyne na- 
grody, z rąk iego odebrane, i zasłużyły 
się dobrze swey oyczyanie, która mile tych 
prawych synow swoich na swe łono 
przyy muie. 


ył 
Z Wiednia d 10. Października. 

Według doniesien Feldmarszałka X. cia 
Schwarzenberga pod U. 2 6. m z Sława- 
tyk, wzmocniony nieprzyjaciel posiłkami 
z Multan, przeszedł Styr d. 23 Września, 
i posłał znaczną kolumnę przeciw prawe» 
mu skrzydłu ku Włodzimierzowi, a ra- 
zem we wszyfikich punktach przeciw głów- 
nemu korpusowi wyruszył, 

Przy znacznie przemagaiącey sile nie 
przyiaciela, osądził Feldmarszałek , iż 
nie wypadało teraz (laczać walaey bitwy, 
lecz cofnął się w dniach naftepnych za 
rzeczkę Turyą bez zaczepki ze (irony nie 
przyiacielskiey, — D. 27 chciał nieprzyia- 
ciel przebyć tę rzeczkę w dwoch miey. 
scach ; ale kazdą razą odpartym zoflał ze 
firatą przez Jenerała Xcia Hessen - Hom- 
burg; na prawem wszelako skrzydle kør- 
pus pod Włodzimierzem odparto, który 
przeszedł Bug pod Opalinem dla zasłonie- 
nia Zamościa, |iwedług właściwego prze- 
znaczenia iego. 
| W tych okolicznościach, Xże Schwar- 
zenberg pofłanowił połączyć się z Jen, Re- 
gnier, i czekać na nieprzyjaciela pod Lu- 
bomla dla tey główney przyczyny, aby 
się o iego sile doskonale przekonać. Do- 
piął Xże tego celu; nieprzyiaciel bowiem 
Ranat przed nim w całey sile, która oka- 
ała się bydź przemagaiąca, a mianowicie 
co do jazdy. W takim rzeczy ftanie, u- 
znał Xże potrzebę cofnąć się naprzod za 
Prypeć, fłanać potem pod Włodawa, gdzie 
cały korpus wśrod dnia iasnego w nay- 
lepszym porządku, li bez naymnieyszey 

fraty Bug przeszedł. 
s Z Mińska d. 14 Września. 

Dziś mieliśmy szczęście oglądać w 
murach naszych Xięcia Belluny (Marszał. 
Wiktor). Spotykali go za miałem JW W. 
Jenerał Gubernator Bronikowski z całym 
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sztabem, członki adminifracyi departa- 
mentowey, Prezydent miafła z municypal- 
rością, cechy z chorągwiami, obywatele 
pici oboiey i mnolłwo ludu. O trzech 
kwadransach na totą przed południem 
wiechał Xiąże do miafła przy paradzie 
woyskowey. Wszędzie, kędy przeieżdzał, 
dawały się słyszeć powszechne okrzyki: 
» Niech żyie Cesarz i Król Napoleon W.,, 
W pałacu gdzie ftanął, czekał na Xięcia 
Jmci JW. Biskup Miński z kapitułą. 

— D 20 Września. — Przez cały ten 
tydzień ciągle przechodził tędy korpus 
Xięcia Belluny. Piękna pofiawa żołnie- 
rzy zadziwiała wszyftkich. W tem woy- 
sku z chlubą oglądaliśmy dywizyą Pol- 
ską, która przed siedmią miesiącami opu- 
ściła Hiszpaniią. Serca tych woiownikow 
pałaią niecierpliwością do nowey walki za 
oyczyznę, którey imie w tak odległych 
krainach głosnem uczynili, Wszyscy pra- 
wie obywatele wychodzili witać tych 
wspóśbraci tyle sławy i honoru przyno- 
szących Polakom. Żacny i szanowny o-< 
bywatel departameniu Mińskiego Antoni 
Bogdaszewski rozdzielił na nich fto garcy 
wodki, tyleż im także W. Swidowa przy- 
słała. Procz tego, naypierwsze damy 
przywoziły do ich obozu rozmaite owoce, 
ciała, wina i tym podobne rzeczy. Ta 
dywizya rozłożona była za miałem w 
fironie północno-wschodniey na obszerney 
i piękney równinie, właśnie w tem miey» 
scu, gdzie przed go laty oftatni przed u- 
padkiem oyczyzny woyska Polskie pod 
Jenerałem Grabowskim odbywały popisy. 
Wzaiemne wspomnierie tey chwili czułą 
wznowiło scenę. Wzaiemnie się ściskano, 
winszowano wzaiemnie. Łzy radości tłu- 


maczyły uczucia Polakow.  Wznosiły 
się ciągle okrzyki: ka eop żyie Wskrze- 
siciel Polski i Liiwy Napoleon Wielki!,, 


Felix Słotwiaski, Filozofii Doktor, 
Piofessor Prawa w Szkole departamento- 
wey hrakowskiey, Zaliępca Professora 
Prawa Nałury i umiejętności politycznych 
w Szkole Główney, uwiadomia Przezacną 
Pub iczność: iż przełożone na ięzyk ay” 
czylły dzieło, pod Tytułem: Das Natür- 
liche Prwatrechs (Prawo Natury prywa: 
tne ) przez Franciszka Ceillera, Nadworne- 
ko Konsvliarza Nayia8. Cesarza Auliryac- 
kiego, Kamalera Orderu S, Szczepana, Dy- 
rektora wydziału prawnego w Akademii 
Wiedeńskiey, wydane powtornie wr. 1308 
w lezyku niemieckim, w Irukarni Akade- 
mickiey , na zadanie wiełu światłych i w 
tym przedmiocie biegłych Meężow, wyda 
ue będzie. Powszechne zalety, które so- 
bie to dzieło (za klassyczne od wielu Uni- 
wersytetow w związku podwyższenia ŝwia- 
tła będących, uzbane) ziednało dolłatecznym 
54 powodem , aby cię znaydowało w ręku 
każdego, chcącego bez uprzedzenia sądzić 
o zasadach Prawa Natury, lub nabyć grun- 
towney iego znajomości. > 

, Cena prenumeraty na drukowym pa- 
pierze zł. pol, 6 na kleiowym złp. 8. Dzie- 
ło w dniach pierwszych miesiąca Marca 


DONIESIENIA. 


Notaryusz Publiczny Powiaty Miechowskiego Departamentu Krakowskiego. 
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1913 wydrukowane będzie.  Zechcą więc 
szanowni Rodacy orozszerzenie gruntow= 
nego Świat/a w Narodzie troskliwi, szcze- 
góiniey 2a$JJWW.i WW. Urzędnicy, któ- 
rym Úraż sprawiedliwości ief powierzo- 
na, iłómacza o chęciach swoich uwiado. 
mić, pieniądze franco przez pocztę lub 
pewną okażyą naydaley na dzień 1g0 Sty- 
cznia r. b. przesłać, ażeby druk tego dzie- 
ła iak nayprędzey rozpocząć można. 
Przezacna Publiczności ! Ziomek twóy 
nieżałował pracy do oddania 'w ięzyku 
narodowym tak wielkiego 1 użylecznego 
dzieła, kiórego zasady Ufawodawitwu 
Aufiryackiemu tyle dodały świetności, iż 
sama Gazeta Warszawska w 18 Numerze 
r. 1812 winney nie ubliżyła niu sprawie- 
dliwości.  Naywyższa Dyrekcya Eduka- 
cyi Narodowey uznała ważność iego io- 
sądziła za takie iakiem ielt w rzeczy sa- 
mey, a Ttómacz Bieoszczędzał wszelkich 
sił do oddania go więzyku Polskim. To 
wszyltko spodziewać Się każe, że tak waż- 
ne dzieło , które przeznaczone ielt na Oł- 
tarz dobra powszechnego za należytą o- 
fiarę od Każdego Polaka przyiętem bę- 
dzie. W Krakowie d. 18 Pazdz. 1812. 
az W A ERA 


Gdy na 


prożbę Ur. Michała Jaworskiego małoletnich Katszyhskich opiekona, uchwała Rady 
familiyney w Sądzie Pokoiu Powiatu Miechowskiego odbyta, Rezolucyą Prześ. Try- 


bunału I. [nflancyi Dep. Krakowskiego pod 


dniem 20 Lipca r.b. pod Nr. 2742 zatwier: 


Gzoną zoĥała i przedaż domu w mieście Miechowie pod Nr. 12 sytuowanego, tudzież 
fiodoły , ogrodu „i półtory kwarty roli do rzeczonych nieletnich Katszyńskich należa- 
cych niżey podpisanemu zalecona ief, wskutek tedy powyższey Trybunalskiey Rezo- 
lucyi sprzedarz powyższey realności do przygotowawczego przysądzenia drogą urzę-- 
dowey lcytacyi dnia 25 Września r.b. w mieście Miechowie w przytomności opieka- 
now, to iet Ur. Jaworskiego we wsi Sieborowicach, i P. Franciszka Gazowicza w 
mieście Miechowie w Dep. Krakowskim zamieszkałych, taz sprzedaż uskuteczniona 
zolłała, na którey to licytacyi dom wyżey rzeczony do summy złp. 2602; ogrod ze 
fodołą do summy złp. 1200; rola półtory kwarty do sumimy złp. 3255 przez większą 
dayność do szacunku przyprowadzono , przeto w moc prawa wcelu ftanowczego przy- 


sądzenia licytacyą na dzień szofły LiRopada r.b. w mieście w domu powy 
nionym odbywać się maiącą naznaczaiąc Publiczność o tym uwiadomia. 


maiący na czas i mieysce wyżey opisane 


żey wymie- 
Chęć kupna 
o godzinie ọ zrana wzywaią się, zzaopa” 


trzeniem się w10 część wartości summy szacunkowey iako przed zaczęciem licytacyi 
złożyć się w mieyscu iey aktu maiacey. Ža warunki licytącyi i inne kondycye w 
kancelaryj niżey podpisanego Ńotaryusza zawsze przeczytane bydź moga. 

Dan w Miechowie d. 4 Października 1812. 

U Jozef Przemyski, Notaryusz Jego Król. X Mci P. M. Dep. Kr. 

„Urząd wykonawczy przy Trybunale Handlowym Dep. Krak. i Radcmskiego do- 

aosi, że w kamienicy pod liczba 447 przy ulicy Sgo Jana tHoiąccy sp'zedawane będą 
przez publiczną licytacyą ruchomości iako to: komody, szafy, biorka, kanapy, to- 
ły, ftoliki, Rółki, porcelana , faians, obrazy, ladszafty, szkło, rożne Baczynia go- 
spodarskie, cyna i lare suknie.  Zyczący sobie nabycia takowych dnia 22 m.i r. b. 


KA X 1040 X | 
w godzinie gtey z rana iako na terminie w mieyscu wyznaczonym znaydować Bie ZE” 
chcą. Dan w Krakowie d. 16 Października 1812. 
i i Jozef Kozłowski, Komornik T H. D. R.i R. 

Gdy się na terminie w dniu 1o Kwietnia r. b. naznaczonym żaden z wezwanych 
wierzycieli do Massy krydalney niegdyś Wney Joanny Piaskowskiey inieressowanych 
nietławit , przez co czynność w Sprawie tey konkursowey llekreiami J. K. X. Mości 
przepisana dopełnioną bydź niemogła : przeto w skutek zlecenia Prześwietnego Trybu- 
natu Cywilnego I. Iotaacyi Departamentu Radomskiego Wydziału ligo de liczby 119 
wydanego i na mocy Dekretu J. K. X, Mci dnia 15 Lipca i809 roku artykułu 1: niżey 
podpisany Kurator teyże Massy wzywa ninieyszym powtornie wszylikich Wierzycieli 
do rzeczoney Massy krydalney niegdyś W. Joanny z Szaniawskich Piaskowskiey Sta- 
gościny Jaraszczanskiey prawo i pretensye maiących, z mieysea swego mieszkania 
niewiadomych, a mianowicie: WW, Antoniego Nosarzewskiego, Petronelle Oborską, 
Anudrzeia Rafałowicza, i Mikołaia Piaskowskiego lub Sukcessorow onychze, aby w 
do u 27 Lillopada r. b. 1812 o godzinie 4 po południu przed Trybunałem Cywilnym I, 
Inftancyi Departamentu Radomskiego w mieście Radomiu pod Nr. 66 posiedzenie swo- 
ie odbywalącym bądź sami osobiście, bądź przez swych klenipotentow dołatecznie 
do tey czynności uimmocowanych niezawodnie ftaw.li się wcelu odebrania i prżeyrzenie 
Rachunkow z dotychczasowey Adminiftracyi złożyć się mianych, i uwag swych zgo- 
doych z dobrem massy do Protokołu wyznaczonemu przez [Trybunał delegowanemu 

odania „ opisu massy przeyrzenia, dalszego sposobu Adminifiracyi tey Massy obmy- 
ślenia, i potrzebnym Expeasom zaradzenia, z tymoftrzezeniem, aby ciż Wierzyciele 
na powyższym terminie tym pewniey Rawili się, ile ze w przypadku niefiawienia się 
to cu prać o mieć chee zaocznie polfianowionym będzie, i wszelkie wynikłe iłąd skut- 
ki i szkody nielliawaiący sami sobie przypisać oraz do ulłanowieh przez fawaiących 
Wierzycieli zrobionych ftosować się będą winni. — Dla czego zleciiem wręczenie ni- 
nieyszego obwieszczenia w kopii w Biorze Wgo Prokuratora Krolewskiego przy tym- 
że Trybunale, i przybicie onegoż na drzwiach Izby Audyeneyonalney, nakoniec po- 
troyne onegoż umieszczenie w Gazełach Warszawskich i Krakowskich. — Działo się 
w Radomiu dnia 8go Października 1812 Roku. ' 

S. Chałubiński, Patron przy T. €. 1. J. D Rod. Kw ator. 

Podpisauy podaie do publiczney wiadomości, iż dnia gogo Października 1812 R. 
w Kozabowie Powiecie Szkalbmirskim Departamencie Krakowskim w dworze pod Nr. 
rszym sprzedawane będzie przez publiczną licytacya więcey da:ącemu i przybicie o- 
trzymuiącemu zboże w snopach niemłocone; to ieft: żyto i pszenica JW. Margrabiego 
Pińczowskiego własne na zaspokoienie należytości Wyrokiem Wys. T. C. I Ialt. Dep. 
Krakowskiego pod 6 Czerwca r. b. wypadłego Ur. Wincentemu Brinkinowi powyź- 
szym Wyrokiem przysądzoney w kwocie 432 dukatow w złocie procz prowizyi i koe 
sztow prawnych należącey się, za gotową w dobrey srebrney Kurant monecie. Zy- 
czący sobie nabycia wspomnionego zboża maią się jw dniu i mieyscu oznaczonym 
zaopatrzywszy się w gotowe pieniądze znaydować. — Dan w Kozubowie dnia 1689 
Października 1$r2 Roku. 

Jzuacy Korwin Gutawsłi, Komornik Pow. Szkalb. w Dep Krak. 
-W Zawadzie w Powiecie Olkuskim Departamencie Krakowskim w lesie dnia sv 
Pazdziernika b. r. o godzinie g przed południem sprzedawane będa drwa sosnowe jng 
wyrąbane, i w siągi polławione, na siagi, których ief siąg '620. Zyczacy sobie kue 
pna na termin powyższy zapraszają się, — W Krakowie dnia 5 Października 1812. 
Wovciech Alex. Skórczyński, Romornik T. C. I. 3. D. Kr. 

FPodzaie się do publiczney wiadomości, iż ruchomości poniegdy Annie Minoli po- 
zoflałe, iako to : suknie, bielizna , pościel , porcellana , fajans, szkło, blacha, cyna, 
zwierciadła , obrazy , folarszeczyzna, Żelazo 1 miedz, z mocy rezolucyi Wysokiego 
Frybunału Cywilnego I. Inffancyi Dep. Krakowskiego, z dnia 3 Października r. b. do 
Nru 353: wydakey, przez miżey podpisanego w kamienicy przy Nowey bramie pod 
Nr. 654 położoney , na dniu 22 Października r.b. o godzinie g zrana za gotowe pienią- 
dac sprzedawane będą. Dan w Krakowie d. 12 Październikń 1812 roku. 


Floryan Choynacki, J.K, Mci Pisarz Akt. Dep. Krak. 


